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trę na stan guberni? Białoruskich , cierpiący.- 
przyczyny nieurodzaju zboża, pomimo wszelkach 
LosoboW do uchylenia go p r / s / r a n y c h ,  kilka 
la t  trwającego , Naymitościwiey ^ z e z n a c » ^  Ш  
nich nowe znakomite wspomożenia 1 ul0 У
siko, co tvlko można zrąbie, dla dobra mieszkań- 
Г  tego kraju, opatrzonem zostało przez p iec z e

ł ° W ltN adtoKC b lB Z  J egomość N a y w y ż e y  dozw olił, 
ażeby z t e y  o ko licznośc i w e z w a ć ,d o  o f ia r  d o b ro 
w o ln y c h  w sz y s tk ic h , którzy, z a k ła d a n o  roskosz  v 
d o b ro c z y n n o śc i, sp ieszą  k u  ulzenm losu  b liźn ich  1 
przez u ż y c ie  na dobro  lu d zk o śc i doczęs j  
statków, zap ew n ić  w ieczn e  dobro .

Chociaż przed tem  wezwaniem czynione by
ły różne znakomite ofiary, 1 gorliwość Р^У}3010* 
ludzkości nie jednokrotnie udzielała me t>lko 
z tego, co im zbywa, ale tez 1 ze szczupłych srod 
fcowS, pomocy dla cierpiącego Uuoztwa; a.e s tan 
tvch  f> uberniy tak i  j e s t , w- miłosierdzie cnrze.cł- 
jańskić nie wstrzyma się <fl. ; i, v - « m i c z , . .y l , . r ,  
a  pospieszy z ostatnich sposobow ku  uldze w lo-
sie nieszczęśliwych. 4T

T a  kon ieczn o ść , u zn an a  p rzez  sam ego Nay- 
jaśWEYszego  C esa r z a  J egomości. Jego Ojcowska 
Ł u n a ro d o w i sw e m u  dobroć , m e szczędz i o b a l  .k u  
pomocy m ieszk ań co m  teg o  k ra ,u .  Oby n a d z ie j  
Ł  jego sp ra w d z ili idący za n a tc h n ie n ie m  m i
ło śc i b liźn iego , i  p rz e z  nowe ofiary okazali nowy 
dowod C h rześc iań sk iey  sw ey
U ia o  O patrzności, która jednych dcw.aclcza 
przez dolegliwości, drugim podaje porę zasługiwać 
taa miłość Bozką, przez uczestnictwo w sprawie

milosierdz . je 0f !ary na ten przedmiot mogą bydz
prosto przesyłane do Panów Gubernatorów Cy
wilnych! k tórzy, każdy od siebie, mają je odsyłać 
do “ C l n e g o  Kom itetu na rozkaz Naywwzszy u- 
stanowionego, pod prezydencyą Jeneiał-Guberna

^  Podpisano: M inister sprńm D nchow nychJ  
Narodowego ОШ есетй. A ią zę  
/ Uesander Gólicyn.

W  dalszym  c iąg n ien iu  lo te ry i  na  c z te ry  n ja- 
ja tk i  n ie ru ch o m e , lezące  w  g i l b e r t a c h  m zeh o - 
Ь і е у ,  o r ło w sk ie у i* tu l s k ie j ,  1 n a d to  n a s m n m ę  
1,322,000 ru b li  assy g n acy am i, w y s z łj  n a n .e i  a n a 
s tę p u ją c e , z  p rzy p ad a jącem i n a  m e w y g ra n e m u  
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F  R А K С У A.
F u r  у  i  d n ia  16 c ze rw c a .

{z  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y .)  •
M a r s z a ł e k  p o ln y  F i t t r e ,  k tó r #  s ię  p ię k n ie  po-i 

p i s a ł  p o d c z a s  u d e r z e n i a  n a  L o g r o n o , m i a ł  sp asd  z  
k o n ia ,  a  p r z y p a d e k  t e n  u c z y n i ł  go  n i e z d a t n y m  d o  
d a lsze  у  s łu ż b y ,  i  p o w r a c a  z  H i s z p a n i i  do  b r a n c y i .

S ł y c h a ć  "(p isze  d z i e n n ik  B i a ł a  C h o rą g ie w ) , \ z  
A b isb a l  z o s t a ł  s t a w i o n y  w  M a d r y c ie  p r z e d  X i ę -  
c i e m  A n g o u U m e , i o ś w ia d c z y ł  m n  s w o ię  bo jazn ;  
n a  co  X i ą ź ę  o d p o w ie d z ia ł :  P o m ó w ię  o tern  z  Х г о -
le m  fP P a n o *  . . ,  . - -**• *7

Dziennik G w ia z d a  d o n o s i ,  iz j e n e r a ł  C u r ia l[
u s t a u i ł  z M a ta r o . i d y w i z y ą s w o j ę  z e b r a ł  w G r a -  
nolies, g d z ie  u d e r z y ł  n a  n ieg o  j e n e r a ł  hiszpański 
Rotten. P r z y s z ło  d o  ź w a w e y  b i t w y ,  i o d p a r t o  nie
p r z y ja c ie la .  U r z ę d o w e  jednak ^wiadomości nie 
t o m  n ie  w z m i a n k u ją .
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Marszałek Lauriston  wyjedzie miedzy 20 a 
25 t). m . do Bajonny , i obejmie naczelne dowódz
tw o zbierającego .się woyska od.wódowego.

Czytamy w dzienniku Gwiazda, 1 i  eskadra 
francuzka, stojąca pod K adyxem  wpuszcza i wy
puszcza ekręty kupieckie hiszpańskie, dla zjedna** 
n ia przychylności mieszkańców.

Dziennik Rozpraw  umieścił list prywatny Z 
M a d ry tu  pod d. 8 b. m., który wyraża: >, Nie mo
żna sobie wystawić, jak mało wiemy o tem, co się 
dzieje w południowej Hiszpanii. Podobnież nie 
mam y doniesień o posiedzeniach Stanów. Tym cza
sem woysko francuzkie posuwa się ciągle. W  pro
w in c j i  la M ancha  jest tylko 1200 woyska rew o
lucyjnego pod dowództwem jenerała Chalego. 
W ojsko* to ma dwa działa. Brygadyer hiszpań
ski ATo/Z, zabrany w niewolą pod Astorga , został 
zaprowadzony do M adrytu

Posłowie rossyyski, austryacki i pruski w y 
jechali d. 5 b. m. do M adrytu , a t a k  związki dy
plomatyczne Europy z Hiszpanią są przy wrócone.

Pan B etizy , gubernator zamku Thuiilaries, 
um arł  d. i 4 b. m.; Marszałek Lauriston , ma tam 
nocować, póki nowy gubernator nie będzie mia
nowany. Y

Z powodu rozruchów na teatrze w Lugdunie , 
skazano kilku ludzi na bctodniowe więzienie i za
płacenie i 5 fr. kary pieniężnej.

Rojaliści hiszpańscy mniemali, iż Hrabia Л- 
bisbal został sfchwy tany; lecz to był goniec Caste, 
jak ssę ookazało, gdy go przyprowadzono do do
wódcy francuzkiego w У~ilia Real,

T ute jsza  ^gazeta, pod napisem Codziennik, 
mniemą, iż w potrzebie Monarchia hiszpańska mo
że być, bgz obecności nawet Króla, przywróconą.

List p ryw atny  donosri, iż jenerał Molitor zo
stał lekko raniony pod Caspe,

Gazety barcellońskie nigdy ani słowa nie pi
szą o M in ie , a  to, jak słychać, z гѵ у raźnego jego 
rozkazu.

D nia  17 czerwca. H rabia Bordesoult doniosł 
X ięciu  Angoulem e  o bitwie stoczonej d. 8 b. m. 
pod Santa*Crux: ,, Dowiedziawszy się, iż jenerał 
Placencia  objął dowództwo dyw iz ji  zwaney la 
M anche  na m iejscu pułkownika Chale go, 1 d 6 
b. m. wieczorem cofnął się z nią z M anzanares 
k u  Santa C rux , ruszyłem tam w nocy z d. 8 na 
9 b. m. lecz nie zastałem nieprzyjaciela, a z tego 
powodu zaleciłem Xięciu Dino, aby z przednią s tra 
żą ciągnął za kolumną jenerała Placencia, która 
(jak mówiono) zwróciła się do EL Visa, Udało 
się Xięciu Dino doścignąć nieprzyjaciela za Vm il- 
lo. T ak  nazwany półk amerykański zaledwo u j 
rza ł  przednią straż francuską, usiłował zaraz roz
winąć się wśród wystrzałów strzelców swoich. Nie 
tńógł atoli Xiążę tego dozwolić, bo nieprzy
jaciel zająłby bardzo dobre stanowisko; rozkazał 
więc półkownikowi Hrabiemu A rgouli, aby z d w o
ma szwadronami strzelców obszedł lewe skrzydło 
nieprzyjacielskie, typczasem  zaś dwa innę^ szwa
drony miały z przodu uderzyć. Stało się to tak 
raptownie, iż arty lerya nieprzyjacielska, k tóra  do
piero co stanęła, nie miała czasu strzelać, a piecho
ta  mimo ognia strzelców swoich, nie mogła utwo
rzyć  zamierzonego czworokąta. W  jedney chwi
li bitwa została rozstrzygnioną. Zabraliśmy cho
rągiew, 600 piechoty, 5o jazdy, 18 oficerów, 2 dzia
ła  Sfunlowe, 3 wozy z potrzebami wojennemi, 
wszystkie -praw-ie tabory, i kassę z 17,000 fran 
ków. Nie straciliśmy ani jednego zabitego, i ma
m y  tylko kilku ranionych. Reszta dyw iz ji  jene
rała Placencia cofnęła się po bitwie pod E l Vi- 
so i Sierra-M orena  d<!| L a  Carolina, zkąd zapew
ne doniesie do Sevilh o porażce swojey. Spodzie
w am  się przybyć tam  d. 22 b. m.“

Z okolic Pam peluny  nadeszła tu  następują- 
ó» nieprzyjemna wiadomość. D. 2 b. m. powstał 
bun t w woyśku rojąlistowskiem hiszpańskiem w Na
w ar  r ze; celem jego było oddalenie 2 urzędu jene
rała porucznika Hrabiego Espagne, mianowanego 
Vice Króle пуЧеу prowincji. De pu tacy a, złożona 
7, oficerów wszystkich półków, oprócz jednego ty l
ko, udała się tego dnia do jenerała, i oświadczyła 
mu imieniem woyska, iż władzy jego dłuźey u-

z na wad nie będzie. Zapowiedziała o ra^  iż odtąd 
podlegać tylko będzie rozkazom* daw nej jun ty  Na
w arry , i ze jenerał Еіііапиоѵа , znany pod na
zwiskiem JULLiiito, ma dowodzić wojskie m hiszw 
pańskiefn. Hrabia E* pa gnie mniemał, iż w takim 
stanie rzeczy, i w smulnem położeniu swdjem, nic 
wypada mu dłuźey bawić między buntownikami. 
Domosf więc o Wszystkiern, co się stało, jenerało
wi porucznikowi Hrabiemu Cóuchy, dow ódcy ymey 
dy wizji, i jako V ice-Król Nawarry, udał się pod 
opiekę woyska fraucuzkiego. Hrabia Cóućhy Wy
praw ił natychmiast nadzwyczajnego gońca do Ala* 
dr у  tu, dla uwiadomienia Xięcia Angoulem e  i  r e 
gencji  o całym tym  wypadku.“

Hrabia Abisbal winien ocalenie życia swego 
półkowi frarteuzkiemu, k tóry natychmiast po wia
domości o uwięzieniu tego jenerała w Eergera  
przez Alkada, ruszył Łam z Pillareal, i Właśnie 
przybył w chwili, kiedy miał bydź rozstrzelany. 
Wspornniony Hrabia zjechał do Bajonny.

Oddział wysłużonych żołnierzy, k tórzy na 
mocy prawa powołującego w e te ranów , wchodzą 
znowu do czynnej służby, przybył d. 1 b. m. do 
Lille,' Kilku oficerów 6±go pólku, do którego po 
części należeć mają, przyjęło ich na rynku, gdzie 
cały półk stanął. Zdaje się, iż niektórzy -z tych 
żołnierzy okazali krnąbrość, gdyż ̂ oficerowie mu
sieli przeciwko nim użyć surowych środków. U- 
więziono 4ch lub 5ciu, 1 do głów nej s traży zapro
wadzono; reszta oddziału udała się do cy tadelli, 
gdzie są koszary 6tgo pólku.

List z M adrytu  pod dniem 12 b. m; wTyraża: 
5) Hdy jenerał Bordesoult bez oporu przechodził 
przez Sierra M orena, tymczasem milicja m adryc
ka i sewdlska dopuściły się w Sewilli wielkich bez* 
prawiow; zrabowały domy kilku kanoników, i chcia
ły wieszać ministrów i radców stanu. Okaże się 
teraz, czyli z zaszczytem dla narodu hiszpańskie
go w y jd ą  naprzeciw jenerała Bordesoult, luli swre- 
go Króla, zostającego w niewoli^wyprowad zą do 
K adyxu , Liberaliści nasi łudzą się ciągle i z aw 
sze łudzić będą, wystawując sobie kra у te n  tak, 
jak go poznali w przeszłej woynie. W te d y  du
chowieństwo uzbroiło całą ludność przeciwko nam; 
dziś jest za nami, i trzeba nam tyj ko pokonać sa
mych konstytucyonistów. W idzieliśmy Wszędzie 
naród hiszpański nam przychylny. Dowódca ro- 
jalistów Locho zebrał korpus, złożony z kilku ty 
sięcy włościan i zbiegów z dyw izji  Ballasterosa ; 
pomaga działaniom jenerała Bordesoult. Z d ru g ie j  
strony utworzyły  się w Таіаѵега de la R e y n a  
dwa bataliony rojalistów hiszpańskich, które d. 10 
b. m. wyszły ztamtąd dla połączenia się w B stre-  
madurze z oddziałem jenerała Bourmont. T y m  
sposobem powiększają się dyw iz je  nasze, im  da
l e j  się w kra у posuwamy .u

Dnia  28. X ią/ę  Angouleme  donioął H r abie
mu Ѵіііеіе, prezesowi rady ministrów', z M ądry ., 
tu  pod d. '17 b. m., iż Król hiszpański został d. 12 
b. m. wieczorem wywieziony ,z Seinlli do K adyxu;  
że woysko francuzkie d. 21 lub 22 b. m. w e jdz ie  
do Sevilli) a potem zaraz uda się daley do Kod ухи,

Piszą z Gibraltaru pod 22 m a ja : „  S tany 
hiszpańskie ogłosiły , iż A ndaluzja  i wszystkie 
przyległe p row incje  są w  stanie oblężenia. C e
lem tego kroku jest nałożenie nowych kontryhn- 
cyy na kray nieszczęśliwy, lubo w roku bieżącym 
wszyscy właściciele zapłacili już 47 od sta docho
dów swoich. Słychać o raz , iż stany zagroziły 
śmiercią tym, którzy by niepomyślne wiadomości 
rozgłaszali, i że wolność druku jest zniesioną. 
Przybył tu  półkownik San M ig ie l, były m inister  
interessów zagranicznych. Przyjaciele jego tw ie r 
dzą, iż uda się do swego półk'u wr Katalonii. Inni 
zapewniają, iż przywiózł z sobą wiele srebra ko
ścielnego z Seoilli i z Gibraltaru , każe umocnić 
Ceutę, dokąd Króla chcą sprowadzić. Zdaje się 
atoli rzeczą nay^odobnieyszą do prawdy , iż m y
śli tylko o wiasnem swojem ocaleniu .u

Donoszą z Girony , iż osada w Hostalrich 11- 
czyniła d. i 3 b. rfi. cztery wycieczki przeciwko 
w*oysku rojalistów hiszpańskich , które ją oblega; 
zawsze jednak została odpartą. Brygadyer Mosen 
został ciężko raniony od kuk  działowej. Wale*



СЪЙѴ ten dowódca rojalistów nazywa się właści
wie ,-Ыопі Ca//:, ma lat 27* opuścił klasztor dla 
odprawienia pierwszey swojey kampanii pod spra
wa Barona E ro les* jest mężnym i lubionym od 
żołnierzy. Podług wiadomości z Passoges, zołme-- 
rze osady w 6'сш Sebastian dostają od d. 9 h. m* 
ha dzień tylko po g uncyy chleba, a ten niedosta* 
tek  żv wnoś ci powiększył ich nieukontehtowame.

Marszałek Monćey doniósł ministrowi woy- 
ny  z Yich  pod d. 12 b. m., iż M ina  udał się do 
Llherona5 Baron Eroles stał ż wojskiem  ąwojem 
W Tortella  i M onlagiit. . -

P erp ig n a n  dn ia  9 Czerwca.
(z re>'ie gazety.) .

M ina  przybył d. 6 b m. da  Cerdagne i oboż 
swóy rozłożył na ziemi francuzkiey niedaleko Pa- 
lau, а wysławszy 600 ludzi na osadzenie Wzgórków 
Gar^fc i strzeżenie wywozów prowadzących, do i)c~ 
parlam entu  Arriege, główny swroję kwaterę ,zało
ż y ł  we wsi Palau. Kilka oddziałów jego spotka
ło patrole frartcuzkie 60 pólku liniowego* lecz obie 
strony ani razu nie wystrzeliły. Rozstawiwszy 
M in a  woysko swoje, przywołał municypałność z 
Osseja i Palau, i żądał od nich dostawy żywno
ści, zapewniając, iż podług oszacowania sKi/upula* 
tnie zapłaci, co też istotnie nastąpiło. Nazajutrz 
o godzinie 8 ztana udał Się przez Col de Rosas i 
Camptedon> jak słychać, ku Figueras . W  pocho
dzie swoim M ina  opatrzył twierdzę Gordona i 
Uro-el w żywność, oraz zmienił ich osady* chciał 
podobnież uczynić w Figueras, a tym  sposobem od
dział swóy w/m oćnić świeżem woyskienb

D nia  11. Przybyło tu  z Albi 4 brygadyerow,
6 pólkowników i 1981 oficerów z woyska wiary* 
udają się do Katalonii.

Prowadzono tędy 26 hiszpanów, zabranych W 
niewola d. 24 z. rii W M atąro. Rozstrzelano zaś 
2 żołnierzy francuskich i 2 oficerów, którzy prze
szli do nieprzyjaciela. ^

Od d. i  czerwca, Xięża i inni rojahsci hisz
pańscy nie pobieraią już płacy  miesięczney od rzą
du francuzkiego. Chcieliby się udap do Katalonii, 
a tam  pod opieką /Barona Eroles, jeneralnego ka
pitana tey  pro w i псу i, używać dochodow swoich; 
lecz się lękają, aby nie wpadli w ręce M in y > k tó
ry  ogłosił, iz każe rozstrzelać należących do jakiey 
junty" lab zgromadzenia, przeciwnego rządowi kon
s ty tucyjnem u, a spalić wieś lub m iasto, gdzieby 
za zbliżeniem się woyska końśtytucyynego dzwo- 
niono na gwałt. .

Llobera i M ilaiis stoją w  5ooo woyska nad 
ry-eką Basos i zaymiiją wzgórki Moncada. W  Bar- 
cellonie jest t 5,ooo milicyi na osadzie. Pod Bar-- 
celloną krąży eskadra francuzka, złożona z okrętu 
liniowego, fregaty i 2 mriieyśzych statków* Wpu
szcza okręty angielskie kupieckie, i małe statki.

Bajonna dnia  10 czerwca*
(z tey ie  gazety  )

Nie tylko odbieramy tu regularnie gazetę ma
drycką, lecz nawet w znaczney liczbie ехетріа-  
rzy. Nie zawiera ona żadnych wiadomości krajo
wych, lecz tylko rozkazy dzienne woyska fran-* 
cuzkiego, i postanowienia nowey rejencyi. W szy
stkie inne gazety hiszpańskie -są surowo za
kazane we Franeyi. Rzadko także i nieregular
nie przychodzą listy prywatne: gdyż bieg poczty 
nie jest jeszcze urządzony. Podług listów z d. 3 
Ъ. m. panuje w M adrycie rozjątrzenie stronnictw, 
lecz powściąga je obecność woyska francuzkiego.

W oysko odwodowe tw orzy się z pozostałych 
w  miastach zakładów, z przywołanych wetenarów, 
i z nowo zaciężiiych roku bieżącego.

Hrabia A nticham p , jenerał porucznik, został 
mianowany gubernatorem w M adrycie, gdzie cała 
dywizya jego stoi na osadzie. ,

Podług gazety M em oriał Bordelais , Hrabia 
A m ar antę  ma ąię udać do Z am ora , i żyć p ryw a
tnie.

T  V R С V A1
Stambuł dnia  i 4 czerwca,
(z Gazet y fi- arązawskiey)

Grecy w Stambule nie doznają źadiiey napa
ści i uciemiężenia* lecz nowa burza zagraża ze 
strony janczarów, nieebcąeych żadnym sposobem 
Zezwolić na przedsięwzięte przez Sułtana odmia
ny, które wpływ ich ścieśniają, albo raczey zu
pełnie niszczą. Janczarowie zuchwale oświadczy
li się w tey  mierze przeciwko dowódcy swemu.

Słychać o porażce woyska tureckiego pod 
A rta . T u rcy  przyprowadzili L ary  ssę do obron
nego stanu.

(z K ur. W a rsz )  Z  Korfu pod d. 3o maja do
noszą, że zamek Łepanto  d. 16 maja przez greków 
sztormem wzięty został. Przybyły do Tryestu  o- 
k rę t  z Samos potwierdza tęż wiadomość* tudzież 
inną, nader ważną, źe naymocnieysza w  Grecyi 
twierdza JSfegrepońt, ze Wszelkiemi niezmiernemi 
zapasami żywności oraz mnóztweui amunicyi, bro
ni wszelkiego rodzaju i'wielu armat, już z n a jd u 
je się V7 moCy greków, O działaniach wojennych 
na lądzie między grekami a tu rkam i jeszcze nic 
nie słychać. Odysseusz zbiera nowe h u f 
ce, a Idryoci ciągle się uzbrajają i posyłają nowo 
zaciężiiych do głównych korpusów.

P o r t u g a l i a .
Gazeta ryska, Zuschauer, pod d. 17 czerwca Z 

P aryża , zawiera o rzeczach portugalskich nastę
pujące wiadómości:*

„M onito r  z dnia i 5, W oddziale wiadomości 
urzędowych zawiera, co następuje. „  D. 1 t. m. 
K onsty tuc ja  w Lizbonie zniesioną została* d; 2 w 
E lvas , z radości,, jaką ten wypadek wzniecił, z dział 
Strzelano* w Badajoz biegała pogłoska , że now y 
rząd portugalski kordon na granicy wyciągnąć ka
zał, i wszelkich związków z rewolucjonistam i hisz- 
pańskiemi zakazano.^

Dunoszą z Rio-Janeiro  pod 12 marca, iż ad
mirał Cpchranó tam przybył, i z rządem układać 
się zaczął, względem objęcia dowództwa nad ma
rynarką  brazylijską. Najnowsze gazety angielskie 
zawierają jego list z podziękowaniem i pożegnaniem, 
z Yalparaiso  pod lo  stycznia, do oficerów Łsiły 
m orskiej ch il i jsk ie j .

Taż gazeta pod 18 z Paryża zawiera: „ 18ty  
Regiment portugalski, k tóremu straż przy Królu 
jest powierzona, miał go uprowadzić do Santorem , 
dokąd się też infanci i Królowa z Rom alhao  uda
li, tak, że całajUmiliakrólewska, wpośród wielu r e 
gimentów, które się przeciw konsty tuc ji  oświad
czyły, w  zupełnem tam  bezpieczeństwie zostaje*

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
D. i 4 b, m. wieczorem dało się uczuć lekkie 

trzęsienie ziemi we wschodniej i północnej Szway- 
caryi, oraz kantonie Szafuzy. W  kantonie zaś Gla- 
ris  było tak  mocne, jakiego od 70 lat nie pamiętają 

Dnia 16 lipca r. b. w Harlem  obchodzoną 
będzie uroczyście pamiątka istnienia sztuki d ru 
karsk ie j  od 4 wieków. W szystkie drukarnie nider
landzkie wrysyłają deputowanych na tę  uroczy
stość, a nawet ż Ameryki północnej mają przybyć 
deputowani. Będą rozdane medale wynalazców 
druku, dla W aw rzeńca  Janszona  będzie wznie
siony pomnik i t. d. (Przed dwoma Jaty rozm a
ite pisma dowodziły, iż wynalazcą druku był nasz 
polak Twardowski pod imieniem P^uusta).

W  Cezenie we Włoszech pod pałacem bi
skupa, podłożono lont palny, co jednak niesprawi* 
ło szkodliwego skutku, sprawca tey zbrodni, jesz
cze  niewysledzony. Tamże Zamordowano 4 zna
komite osoby, między niemi jest margrabia Baudi, 
k tóry  gdy się przechadzał ze sw ą siostrą na publicz
nym placu, puginałem pchnięty został.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora, 
A ndrzey  Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

w D rukarni Redakcyi,



W e z w a n i e .
2. O d  zeszłego z tego św ia ta  ś. p. Jana  

K ołba W itebsk iey  G u b e rn i i  Rzeczyckiego P t u  
Podkom orzego tes tam en tem  dla m ało le tn ich  
dzieci naznaczeni opiekunowie: nie z n a jd u jąc  
w  p ap ie rach  jego dokładney wiadomości o d łu 
gach  obciążających pozostały m ałoletn ich  iun -  
dusz, a chcąc pew ne przedsięw ziąć środki do 
o p ła ty  p rocen tów  i kapita łów ; czynię do wszy
s tk ich  zeszłego Jana  K o lba  k red y to ró w  i p r ę -  
tenso rów  n in ieyszą  odezwę, i proszę aby t e 
raź n ie jsz eg o  roku  m ca października i dnia W iT 
tebsk iey  G ybern ii  Rzeczyckiego P t u  do m a ję 
tności N ow a-m yśl zw aney , a  tegoż ro k u  m ca 
g rudn ia  1.5 dnia Lepelsk iego  P tu  4 o m ajętno
ści Miezdzyc (gdzie k tó rem u  kredy toroWi z po
łożenia  m ie js c a  dogodnie j  będzie) sami lub 
przez  um ocow anych  pełnom ocników  z a u te n -  
tycżnem i obligami dla uk ładów  przybyć raczy
li, i  na  ten  koniec n in ie jszy m  t rz y k ro tn y m  w e 
zw an iem  przez G aze tę  K u r y e ra  L itew sk iego  
wszystkich  k red y to ró w  i p re tenso rów  w  imie
n in  swoim i kolego w zapraszam . Działający 
O piekun  K o n s tan ty  W eyssenhoff  były M arsza
łek  P tu  Lepelskiego.

R o k u  іЗ з З  m ca junii £22 dnia. takow e we-» 
zw a n ie  R e d a k c ja  m oże przyjąć do G a z e t  K u 
ry e ra  L itew . poświadczam. M ichał Sawicki 
P re zy d e n t  Z iem . P tu  W ileń .  i K aw ale r .

E  x  d j  u> i z  у  a.
3. P ó  ticzynionym przez J W . Plon ora tę г 

M atusew iczow  w przód  B aronow ę G ierzdorfo- 
w ą  P ó łkow n ikow ę  te raz  Zm iejowskę R o tm i-  
e trzow ą  kaw alery i  ha  ro d o w e j  byłych woysk 
Polskich, u rzędow ym  oświadczeniu na saiysfak- 
cyą  wierzycieli  m ają tek  pod taxę i exdyvvizyą 
oddającym, p rze to  po zasz łym  Sądu Z iem . P t u  
W ile ń .  rem issyynym  d e k re c ie , Sąd zjazdowy 
T a xa to rsko -E xdyw izo rsk i  ad fuńdum  m ają tku  
B ia ła  W a k a  zwanego w powiecie W ileńskim  
sytuow anego zebrany, p rzez  początkow y dnia 
18 junii 182З roku ' ustanow iony dek re t ,  w ła
ściwe p ierw szem u stopniow i dylacye, m ianow i
cie pom iar  geom etryczny  z iem nych m ają tków , 
kopią  z sp raw  oraz kom portacyą  dokum entów  
n a  w szystk ich  stronach  do sp raw y  wchodzić 
m ogących w dn iu  5 ybra  roku  idącego do K a n -  
cellaryi A ktow ey Ziem. P tu  W ileń . spełnić się 
pow inną  uznał,  a  za dobrowolną stron zgodą i 
onych  żądaniem, naznaczając te rm in  pow tórne
go ku  oczew istem n całey sp raw y  bez żadnych 
zw łok  i  odkładów rozsądzeniu  dz ień  i 5 mca 
9b ra  roku  te raźn ie jszego  i dalsze ustanow iw 
szy p o s ta n o w ie n ia , ju ryzdykcyą sądow nictw a 
swojego do miasta G ubern ia lnego  W iln a  do Izby  
P o w ia to w e y  Ziem. przeniósł, żeby w ięc w szy
stkich k red y to ró w  i p re ten so ró w  z  jakiegokol
w ie k  ź rzódła  stosunki 8 0 m ajątku J W .Z m i jo w  - 
skiey mieć m ogących , a  takoż dębi to ró w  o 
podniesionym konkursie  , z a tym  o po trzeb ie

spełnić się pów lnney  dekum en tów  kom portacyi 
doszła wiadomość . i  aby ciz k re d j to ro w ie  i 
pretensorow ie  na  założony osta teczny  te rm in  
sub amissione re i  s tawali, a  debitorow ie, ze 
chociażby w  ich n iestanności oczew isty  nastą 
p i  w yrok , za tym  niedogodnoście p rzydarzyć  się; 
mogące w ła s n e j  w in ie  przypisać będą p o w in 
ni, uwiadom ionem i byli, do stanności i  łącze
n ia  się k u  jednoczasowey o s ta te c z n e j  ro z p ra 
w ie  w zyw a  i nax ten  zam iar  n inieyszą aw izacy^  
do G ą z e t  K u r y e ra  L itew . podaje. Działo się  
w  m ają tku  B iała  W a k a  zw anym , roku  1823 
m ca junii 18 dnia. M ichał Sawicki Z iem v W i 
leński i  E xdyw izy i  P rezyden t .  Joachim  C z y i  
Ziem. i Exd у wiz orski Sędzia. W ileńsk i  Ziem*» 
ski Sędzia E xdyw izo r  Aioizy Jasieński.

Ogłoszenie o jarm arkach w Krasławiu.
3 . Ogłasza się dla publiczney wiadomością 

i i  za pozw oleniem  R ządu, zaprow adzają  się w  
miasteczku K r a s ł a w i u , dziedzicznym Adam a 
H rabi P la te ra ,  w  G ubern ii  W itebsk iey  w  p o 
wiecie D uneburgshim  nad rzeką D zw iną  poło
żonym, dwa, każdego re k u  jarm ark i;  pierwszy* 
od 22 jułii do 1 a u g u s ta , a drugi od niedzie
li m ięsopóstney do W ie lk iego  Postu . P o łoże 
nie K ra s ła w ia  na  pograniczu cz terech  G u b e r 
ni у : W itebsk iey , K urlandsk iey  , W i le ń s k ie j  I 
Mińskieyj sp ław  rze k i  h a nd low e j;  o raz  t r a k t  
kupiecki między M oskw ą a  R ygą, przechodzą
cy przez  to  m iasteczko, n a j le p sz ą  ęzynią  n a -  
dźteję, iż u s iłow an ia  Dziedzica Wt zap row adze
n iu  ja rm arków  nie będą b e z sk u te cz n e ; i  źa 
każdy handlujący, p rzy  wygodach, o k tó re  w ła 
ściciel K ras ław ia  starać się będzie, zadow ołnio- 
ny, zostanie. D a t t  roku  182З m iesiąca jun ii  
5 dnia.

R eparacja  Zbielonego M ostu .
o. O  cl M agis tra t u ry  P o w sz e c h n e j  O p iek i  

G ubern ii  L i te w . W ile ń s k ie j  zaw iadam ia  się* 
iż  vy dniach 3 o junii, sgo i 4 go julii miesiąca 
roku  tego, będzie się odbywać w teyże  M agi-  
s tra tu rze  l icy tac ja  na r e p a r a c j ą  Zielonego M cm 
s tu  w  mieście W iln ie  na  rzece W ilii) do fu n 
duszu jeneralnego Szpita la  śgo Jakóba przyna^ 
leżnego, kio by za tem  życzył uczęściać do t a 
kowego podradu , m a się jawić na  wyznaczo* 
ne te rm ina  do M ag is tra tu ry  P ow szechnej O p ie 
ki w  dom ie skarbow ym  na pomieszkanie JW » 
V icę~G ubernatora  naznaczonym  z p raw n ą  k a u 
c j ą  dla targów  i objawienia ceny i kondycyow, 
kon trak tu .  D a t t  ro k u  182З junii 18 dnia.

Zasiadający w  M agistra turze : Józef P u z y 
na. S ekre ta rz  P ie traszew ski. Naczelnik S to la
HurynoWicZł

Kurs wileński Ua assy gnaty od dnia 22 czerwcat 
rubel srebrny o rub. 79J kop., czerwony złoty no- 
wy r. 11 kop. 75, s tary r. 11 kop. 55, imperyał r . 36
kop. 8o|.

Od dnia lgo nadchodzącego miesiąca lipca, zaczyna się prenu* 
merata na drugie półrocze roku bieżącego. Cena zwyczajna: z prze- 
syłaniem przez pocztę rubli srebrnych siedem, bez przesyłania ru
bli cztery kopiejek piędziesiąt. Uprasza się o prenumerowanie w  
czasie przyzwoitym przed pierwszym lipca: gdyż liczba ebcempła- 1 
rzy  wybijać się będzie tylko taka, jaka w dniu tym będzie liczbo 
prenumeratorów .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 77.
Wilno dnia 2 j  Czerwca Roku 1 8 2 5  p, s.

O ś w i a d c z e ń  i e.
1 E x c e rp t  oświadpzonia z p ro toku łu  po

tocznego Sądu Grodzkiego P tu  Upitskiego w  
dacie pon iższe j  zapisanego e t  eorundem  pod 
pieczęcią urzędow ą tegoż Sądu s tronie  re k w i-  
rującey jest wydań.

T ysiąc  ośmset dwudziestego trzeciego junii 
szesnastego dnia. P rzed  ak tam i G rodz. P tu  
Upit. znaydując się obecnie W J P .  F erdynand  
Аіеху Staniewicz b. Assesor. S. N. Z. P tu  
Upitskiego czynił oświadczenie n a s tę p n e : W 
Gazecie K u ry e ra  L itew sk iego  w  N um erze  
siedmdziesiątym tego ro k u  odczytał żałujący 
Zaniesione p rzez W .  Józefa S taniew icza od- 
s taw nego woysk ross. M ajora  i kaw alera , oraz 
b. S p raw n ika  P tu  W iłkom iersk iego  ośw iad
czenie w  słowach, zrzekających sję opieki nad 
n iełe tn iem i S tan iew iczam i, i źe cały fundusz 
pó zeszłym oycu b ra t  F e rdynand  Аіеху S tan ie 
wicz b. Assesor S. N. Z. Upit. zagarnął, oraz 
aby w następności do odpowiedzi pociągnio- 
nypa niebył i w dalszych szczegó łach , naco 
do odpowiedzi widzę się Lydź obowiązanym: 
oyciec nasz F e rd y n an d  T adeusz  S taniew icz Sę
dzia Ziem. Upit. m ają tek  przez się naby ty  t e 
s tam en tow ą p raw ną  d y sp o zy c ją  w  ro k u  
1817 february i  dziew iątego dnia do d z ie 
dzictw a samojednego Ferdynanda  Alexego S ta 
niewicza b. Assesora S. N. Ziem. U pit. z ap i
sał, a dla dzieci i żony p o w tó rn e j  B ogum iły  
z K oniz ikow skich  Stanie wieżo w ey, czerw onych  
złotych dziesięć tysięcy trzy s ta  dwadzieścia  
przeznaczył i na m ają tku  B irże łach  oparł. I n 
te res  ten  porządkiem  przez Jozefa S tan iew i
cza w imieniu własnem  i jako opiekuna r ó 
żne mi kolejami zaprowadzony, przeszedł przez  
rozw iązanie  Sądu Gł. L i t .  W ileń . drugiego 
ciągłego D epar tam en tu ;  co żałującego w s t rz y 
muje od układu w  ninieyszem oświadczeniu 
rzeczy już dobrze wiadom ey. P ra w d a  jest 
p ierw szą  cnotą, p raw da  ц powszechności w  
szacunku będąca ,  pow inna bydź nieodstępną 
w* wszystkich postępow aniach  człowieka, 
naukę i moralność posiadającego, k tokolw iek od
dalonym jest od n i e y , kto rządzi się w edle  
ochoty jakiegoś urojenia, ten  gwałci oną, tem  
samem  staje się w ystępnym  , a bez z a ru m ie 
n ienia  w ścislem rozw ażen iu  swoich postę 
powań, jeżeli jest zdolnym przeyrzeć się niem o- 
że. G dyby żałujący bez p raw nego dokum en
tu  poważył się zagarnąć zostaw iony przez  oy- 
ca m ajątek, i gdyby za tym że dokum entem  w y 
p iera ł  dla każdego z rodzeństw a przeznaczoną  
summ ę, m iałby p raw o obżałny Józef  S taniew icz 
zastosować do żałującego to  samo. na co przez  
swoje oświadczenie zasługuje. Z rzekan ie  się 
Opieki dla n iele tn ich  rów nież  pochw ały  z je 
dnać nie powinno, albowiem to ty lko  do pro
jek tów  obżałowanego posługuje, a uwolnić go 
od obow iązku przeczy praw o, i d ek re tem  Są
d u  Gł. włożonego oraz exekw ow anego nie zdo
ła ,  wszystko to  ęo obżałow any Józef S tan ie 
wicz wypisuje, aby żadnego na kimkolwiek nie 
czyniło w rażen ia , uznałem  za potrzebę niniey- 
sze w zajem ne zapisać oświadczenie. ( W  pro- 
tokule  podpisano) Ferdynand  Аіеху S tan ie 
wicz b. Assesor Sądu Niż. Ziem. Upit.

Zgodno z pro toku łem  poświadczam. P i 
sarz G rodzki Upit. Antoni Olechnowicz.

Z e  wolno drukow ać poświadczam  P isa rz  
Grodz. Upit. A. Olechnowicz.

1. Ośw iadczenie  im ieniem  Stanisław a D m u -  
chowskiego Assesora Sadu Niż. Ziem. P tu  Zaw . 
i X iędza  F e lixa  K rzyżanow skiego  K anonika  
K a ted ry  K am ienieckiey  przeciwko F ranc iszko 
w i Jakubieńskiem u b. rządcy fo lw arku  M ęcze-  
n ią t  w  Mińskiey G ubern ii  położonego z n as tę 
pnego zapisuje się zdarzenia: obżałny Jakub ień-  
ski w  planach niejakoweyści k o rzy śc i ,  a n ie- 
spracow any w uk ładan iu  coraz now szych  pro
jek tów , nie mając c z jm  się zająć, um yślił sobie 
zanaszać p rocessa , i  w  one w trącać  niebyłe 
rzeczy , a  mianowicie zamieściwszy w Ziem. W i -  
leń. oświadczenie pod datą  maja 17 t e r a ź n ie j 
szego roku , zapowiada o niejakowey u zu rpacy i  
dla siebie dope łn ione j,  o raz  ostrzega, aby nie 
wchodzić w  żadne układy z żałującym i o fol
w a rk  Szpaki, ponieważ do źałcych ma p re te n 
s j ą ,  a  przecie  przepom nia ł  na podział m ająt
k u  Sperszczyzny przez kom prom is  nastały, m ię 
dzy  k tó rem i na Szpakach  d ek re t  tegoż kom pro- 
m issu dusz męzkich ośm i żeńskich cz te ry ,  do 
pozysku D m uchow skiem u wolność nadał a źe 
tenże Ja k u b h ń sk i  róźnem i da tam i nabrawszy u 
ATiędza K rzyżanow skiego zł. 9 ,o 3 i  nie opłacił, 
w idząc żałcy, że Jakubieński za złe sp ra w o 
w an ie  obow iązku z trącony  z M ęczęniąt p rzy 
byw szy  do Szpaków , trw on i  wszelki dobytek, 
r u jn u j e  gosp o d a rk ę ,  rozpędza  ludzi; jęli się 
p ie rw szy  do odzysku dusz 12, późn ie jszy  do 
dopom niku pieniędzy, a  ta k  żałcy K rz y ż a n o w 
ski urzędow nie zajął S z p a k i ,  a D m uchow ski 
n ie  widząc dalszego funduszu, prosił i prosi u  
Sądu Z iem .Z aw iL  udzielenia rem issy  do exdy -  
w izy i m ają tku  Szpaków, te  więc fałszywie Ja -  
kubieńskiego w ykryw szy  m niem ania , nim z u 
pełnie przez process za ła tw ią  kw estyą, n in ie j 
szym  naysolenniey oświadczeniem Jaknbieńsk ie -  
go obżalają. T a k o w e  oświadczenie prosząc z a 
świadczenia  wolności podania do G aze t K u r y e -  
r a  L itew skiego w  im ieniu  w łasnym  i X . K r z y -  
żanowskiego z mocy poruczen ia  podpisuję. S ta 
nisław Dm uchowski.

R o k u  182З miesiąca junii 22 dnia, p rzed  
Sądem G rodzkim  P t u  W ileńskiego s tanąw szy  
obecnie W J P a n  M ichał T y n k h au z  R egen t  Z ie m 
ski Zawileyski, n in ie jsze  oświadczenie do pro
to k u łu  wpisać podał i  w  tym że p ro toku le  w ła 
sną podpisał ręką . P rezyden t  Adam Dauksza . 
K aro l Rom anowicz Sędzia G. P. W . Sędzia 
Antoni Pom arnackL R e g e n t  K a z im ie rz  D a 
uksza:

R o k u  182З junii 25 dn ia  takow e  oświad
czenie Piedakcya K u r y e ra  L itew skiego  do G a 
ze t  umieścić może. A ntoni Pom arnack i Są-  
dzia G rodz. W ileń .

Sąd E xdyw izorski.
1 Sąd Taxatorsko- E xdyw izorsk i d ek re tem  

rem issyynym  Sądu Głównego L itew skiego  C y
wilnego D ep a r tam en tu  na usa tysfakcjonow anie  
k redy to row  zeszłego Jakuba S ta rosty  Szpig lew - 
skiego oyca i Stefana Chorążego P tu  Szaw el-



skiego syna Gruźewskich, przeznaczony, w  m a 
ją tk u  Z elw y zw anym  w powiecie Szawelskim 
położonym, zebrany , po za ła tw ien iu  w szyst
kich p ierw szem u zjazdowi w łaściwych stopniow , 
Sądy swoje do dnia 17 miesiąca january i na
stępnego 1824 roku  odroczył, w jakowym  te r 
m inie, źe bez żadnych odkładów całe dziełu  
czynnie kontynuow ać będzie, źe na debitorach 
niestawających oczewistym w yrokiem  summy 
wskaże, a k redy to row  do concursu n ieprzycho- 
dzących p re tensye  w myśl dek re tu  remissyine- 
go, wieczney aniissy poda, in teresśow ane s t ro 
ny , trzy k ro tn y m  w K u ry e rz e  L itew skim  ogło
szeniem, zaw iadam ia г. 182З, junii 20 d.

P rezes  Ziem. Zawiley i kawnler Ddwgiałło;
R ay m u n d  Chodźko Z. Oszm Prezyden t.
P re z y d e n t  Grodz. U pit. S tanisław Putowtc
Juśtyn  R e u t  E xdyw . Regent.

R o k u  182З czerw ca  2З dnia. . Sąd T a -  
xa to rsko-E xdyw izorsk i,  za remissą Sądu G łó 
w nego W ileńsk iego  D epar tam en tu  w rem ienne- 
go na dom iar satysfakcyi k redytorow  zeszłych 
Józefa i K aro liny  W ołodkow iczow , byłych M a r 
szałków Guberftskich ' Mińskich w majętności 
Uli w G ubern ii  M ińskiey w powiecie W iley -  
skim za obwieszczeniem  przybyły* po trzykro -  
tn ie  o rozpoczęciu sWojey czymlości w G a z e 
cie K u r y e ra  L i t  aw izuje  i aby in teressow ańe 
strony  z pretensyam i swojemi stawały w zyw a.

Jan  W e ry  ha Sędzia Grodz. Zawil. i Exdy w. 
P reżydu jący . F ranciszek  Bi Re więź Pisarz
Grodz. Rosień. iE x d y w iz o r .  S tanisław Swię- 
to rzecki Sędzia Ziem. W iley sk i  Exdyw izor.

W ezwUnie sukcessorów,
1. Pod panowaniem  Nayjaśnieyszego Im 

p e ra to ra  Jegomości A L E  X  A N DH A pierwszego 
Samowładnącego Całą Rossyą wypis z Z u rn a łu  
P iń s k ie j  D w orzańskiey  Opieki zapadłey na 
p roźbę X ięży Bazylianów Leszczyńskich w da
cie poniźey w yraźoney rezołucyi, na rekw izy- 
ćyą s trony pocł pieczęcią u rzędow ą  roku  182Ś 
m arca  16 dnia wydany.

R oku  1822 miesiąca N nw em bra  29 dnia. 
D o  Pińskiey D w orzańskiey  Opieki w podaney 
proźbie  W J P a n  F ranciszek  K arpow icz  pleni 
po ten t  w  im ieniu  J W .  Cezarego Kamieńskiego 
O p a ta  X ięźy Bazylianów Leszczyńskich w y ra 
żając: że po zeszłym ś. p. Paschazym  L eszy ń -  
skim O pacie  Leszczyńskim pozostały n ie k tó re  
rzeczy , z jakow ych t rz y  części po zaspokoje
n iu  d ługów nieboszczyka do sukcessorów jego, 
a  czw arta  do K lasz to ru  mocą kcrnstytucyi 1768 
ro k u  pod ty tu łem  o me oddaleniu dóbr Z ie m 
skich od S tanu  świeckiego , należeć powinna, 
i  źe w raz  po śmierci X iędza O pata  L e m a ń 
skiego, K lasz to r  Bazylianów Leszczyńskich trzy  
k ro tn ie  p rzez Gazety K u ry e ra  L itew skiego wzy 
wając sukcessorów, nie mógł doczćkać się dla 
osiągnienia sukceśsyi źadney z nich osoby; a 
tym czasem  pozostałe po nieboszczyku Opacie  
suknie, bielizna, fu tra  zepsuć się mogą, prosił 
'Więc, iżby D w orzańska  Pińska Opieka, te  wszy
stkie rzeczy, k tó re  zepsuciu uledz mogą, m ia 
nowicie: suknie, fu tra , pościel i bieliznę, rów nie  
też  konie, k tó re  coraz będąc starszemi na is to 
t n e j  s w e j  cenie tracą, przez publiczną licyta
c j ą  sprzedała  i zebrane z W y p r z e d a n y c h  rze
czy pieniądze, tym czasow ie pod rew ers  do ja
w ienia  się sukcessorów zesętęgo O pa ta  L e -  
szyóskiego, Klasztorowi Bazylianów Leszczyń

skich oddał#, P ińska  za tym  D w orzańska  O p ie 
ka, stosownie do t a k o w e j  proźby na słuszności 
o p a r te j ,  postanowiła jeszcze ra z  przez G aze tę  
K u ry e ra  L itew sk iego  trzykro tn ie  ogłosić, o z e j 
ściu z tego św ia ta  Pasbhazego Leszyńskiego 
O p a ta  Bazylianów Leszczyńskich, wzywając: 
iżby jego najbliżsi sukcessorowie, czy td w m ęz- 
kiey czyli żeńsk ie j  płci, z praw nem i dowodami 
nieodm iennie na dzień 10 Augusta 182З roku 
sami osobiście lub przez umncowaftych praw nie  
do Pińska jawili się; w przypadku zaś jeśliby 
n ik t ż sukcessorów na wyż pom ieniony term in  
nie przybył, źe ruchomość wszelka po niebo
szczyku Opacie Leszyńśkini w K lasz to rze  B a 
zylianów Leszczyńskich pozostała, wraz. po 
zgonie jego spisana, będzie przez publiczną li
c y ta c ją  przy Dw orzańskiey Opiece sprzedana, 
zaw iadam ia  się. Z u rn a ł  podpisali M arcin  H r a 
bia Krasicki Chorąży Pow iatu  Pińskiego «obo
w iązek  M arszalka powiatow ego spełniający. 
W ik to r  O rda  Sędzia Ziemski P o w ia tu  P ińskie- 
go. Antoni K raszew ski Podsędek Ziemski Po
w iatu  Pińskiego. S tan is ław  Swieżyń ki P .Z  PP.

Zgodnie z Zurnałerti Jan R odćew itz  P ło t 
nicki R egent Ziemski P tu  Pińsk.

R o k u  182З junii i 4 dnia takow y e x tra k t  
rezo łucy i Pińskiey D w orzańskiey  O p ie k i  w o l
no podać do G azety  K u ry e ra  L itew sk ieg  • świad, 
ćżę. Adam Tukalsk i  N ie lubow icz  Pudsędek 
Ziem, Piński,

2. W  roku teraznieysżyfri 1820 dnia 18 
junii z pół dnia zbiegł i  m ają tku  Mostw 1I1- 
szek W . K aro la  M osiewicża Sędziego Z ie m 
skiego Pów ia tu  Oszmiańskiego włościanin pod
dany T adeusz  G iruć  p iw ow ar, bez naym hiey- 
szey okazyi, k tórego p rzym ioty  są następne: 
urody śporey, w korpusie cięklawo pleczysty, 
la t  2'6 mający, tw a rz y  okrągławey trochę  niby 
o sp o w a te j ,  nosa dobrze? zadartego, oczu i w ło
sów ciemnych, k ró tko  ostrzyżony, w mowie z 
ru sk ą  chłopską miesza polszczyznę^ i w doł na 
ziemię często pa trzy , ma na sobie su rd u t  g r a 
natow y sukienny wynoszony bez rozkroju  z t y 
łu , m aytki i kamizelkę tegoż koloru, i sukna, 
oraz chustkę na szyi g rana tow ą ordynaryyną  
w cynki, czapkę sukienną z brylem , osobno 
kaszkiet cyra tow y czarny podszyty żółtą  skur 
ką, na k tórey litery  G  P.. także  zabrał fuzyą, 
w ęzeł z bielizną i ruchom ością K tohy  dosta
wił takowego zbiega do mieysc jak ie jko lw iek  
władzy p o l ic y jn e j ,  lub właścicielowi, mimo n a j 
w iększą wdzięczność, odbierze w nagrodę r u 
bli s rebrem  i 5 . P isano 182З r. jun ii  a 4 Mo- 
stwiliszki. ,

Licytacja Owiec hiszpańskich 
do 1000 sztuk wynoszących ; w 
majątku Hoduciszkach w Guber- 
nii Wileńskiej, Powiecie Zawi- 
leyskim, Parafii Hoduciskiey , od 
Swięcian o mil 4, od Widz o mil 
3, od Postaw i Komay o mil dwie 
położonych, odbywać się pocznie 
od dnia 18 miesiąca julii, roku 
182З, aż do czasu zupełnego wy
przedania. Dat w Wilnie roku 
182 5 junii 25 dnia.


